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Ceny ogłoszeń
u  wier»z milime­
trowy przed 1 zlot; 
w tekście 50 gr., ta  
teketem 40 gr. Oglo 
sieni* tabeliryoi- j 
ne 50 prac., a łw>ą- 
ta-m e 26 proc. dra- j 

_ tej. Drobne oglo-

1
” sienią po 10 crossy 

Dla postuknjącyoh 
praejr 5 gr. za wy- ] 
raz. Najmniej 1 zt. 
Za res rzitanie miejsca 

dolicza sią 25%
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rozpoczęty się w Warszawie

WARSZAWA, 23.9. Dziś z lot­
niska Mokotowskiego wystartowa­
ły balony do zawodów o puhar Gor 
don-Bennetta. O g. 16 na lotnisko 
poczęli przybywać przedstawiciele 
rządu z prenijerein Kozłowskim i 
wiceministrem Piaseckim, przedsta 
wiciele wojskowości, dyplomacji o- 
raz liczna publiczność.

Zawody otworzył wiceminister 
komunikacji Piasecki, dokonując 
jednocześnie poświęcenia balonu 
„Warszawa44. Rodzicami chrzestny 
mi „Warszawy4 byli: wiceminister 
Piasecki oraz prezydentowa Sta­
rzyńska.

Balon „Warszawa41 wystartował 
pierwszy o godz. 16.50, poczem w 
odstępach 6 minutowych startowa, 
ly balony innych państw.

% czasie startu miął miejsce cię 
kawy wypadek Mianowicie z bało 
nu francuskiego „Toruń44 zsunęła 
się siatka, utrzymująca powłokę ba 
łonu. Uwolniona z siatki powłoka 
wzbiła się natychmiast w powietrze

i bez kosza poszybowała w kierun­
ku południowo - wschodnim. Gdy 
gaz w powłoce uszedł zaczęła ona 
opadać i wreszcie znaleziono ją na

polach pod Rembertowem. Po po­
włokę wysłano samochód ciężaro­
wy, który przywiózł ją do Warsza 
wy.

Strajk włókniarzy w Ameryce
przerwany

N. JORK, 23.9. Trwający od 
trzech tygodni strajk tkacki w 
Stanach Zjednoczonych został zli­
kwidowany. w piątek wieezo 
rem zarówno związki zawo­
dowe jak i przemysłowcy wy­
razili swą zgodę na rozpatrzenie 
projektów rozjemczych, wypraco­
wanych przez rządową komisję ar­
bitrażową. W nadchodzący ponie­
działek 500.000 strajkujących robot 
ników w przemyśle bawełnianym

i jedwabniczym podejmie nanowo 
pracę.

Mimo nominalnego zakończenia 
strajku, doszło w ciągu piątku jesz 
cze w kilku miejscach do poważ­
nych rozruchów strajkowych. W 
stanie Virginia podczas starcia 
strajkujących z policją kilkanaście 
osób odniosło rany. Również w. Fi- 
ladelfji doszło do ostrych starć uli­
cznych, w wyniku których kilku 
policjantów zostało poranionych.

12 trupo# wydobyto z podziemi kopalni
Straszna katastrofa w kopalni angielskie!

Broioa strajnu generalnego
w Łodzi.

•ŁÓDŹ, 23.9. Ponieważ dotychczaso­
we usiłowania, zmierzające do likwi- 
iacji długotrwałego strajku  robotni- 
iów łódzkich fabryk kotonowych u- 
;kneły na martwym  punkcie, gdyż 
itrajkujący nie godzą sic na umowy 
indywidualne, dążąc do zawarcia urno 
wy zbiorowej — przeto komisja s tra j­
kowa zwróciła sic do związków robot­
niczych o poparcie strajkujących 
przez generalny stra jk  robotniczy w 
Lodzi.

Ponieważ nastroje wśród ogółu ro­
botników łódzkich sprzyjają solidar­
nemu wystąpieniu z powszechną akcją 
strajkową, sytuacja przedstawia się 
poważnie.

W związku z tern należy zauważyć 
że prawie wszystkie mniejsze fabryki 
bawełniane wracają sic do robotników 
z propozycją podwyżki i powrotu do 
pracy na warunkach zbliżonych do żą 
dań robotniczych, i że jedynie kilka 
największych fabryk, zatrudniających 
po kilkuset robotników, sprzeciwia 
sic przyjęciu warunków, wysuwanych 
przez strajkujących.

... LONDYN, 23.9. Jak  to wczoraj 
donosiliśmy, w kopalni Gresforł w 
pobliżu Wrexhom wydarzyła się nie 
bywała, katastrofa górnicza Z nie 
ustalonej bliżej przyczyn nastąpił 
wybuch gazów i kopalnia stanęła w 
płomieniach. W tym czasie znajdowa 
ło się na, dole kopalni 400 górników.

Natychmiast pospieszono >. akcję _ra 
tunkową. Akcja trwała cały dzień 
w czora jszy .  D otychczas ,  /d o la n o  w y ­
dobyć 15 trupów górników- Pożar 
kop. jednak zmalał i jest nadzieja, 
że może się uda wyratować ezę*ć za 
logi, która jest jeszcze przy życiu.

Tajemmeze zajśu e na granicy
włosko-f urosło

BELGRAD, 23.9. Jugosłowiańska a- 
gencja Avala donosi o incydencie g ra­
nicznym, którym zajm uje się obecnie 
komisja śledcza.

W piątek wieczorem jugosłowiań­
skie straże a granicy włosko-jugosło- 
wiańskiej w okolicy Susak zaalarinowa 
ne zostały kilkoma strzałami. Na mo­
ście między Susak a Fiume znaleźli 
dwie osoby, które oka/aly sic obywa­
telam i włoskimi z Istrji, jedna była 
dwukrotnie raniona.

Podczas przesłuchania zeznali oni, 
że podczas przekroczenia granicy jugo 
słowiańskiej włoska straż graniezna 
oddała do nich czterj strzały, a to już 
w chwili gdy opierali się o mur na 
stronie jugosłowiańskiej.

Komisja śledcza udała się na miej­
sce wypadku celem stwierdzenia, czy 
zachodzi tu wypadek n&ruszenia grani 
cy. Jednocześnie prowadzone są dalej 
przesłuchania przytrzymanych, w ja ­
kim celu przeszli oni granicę.

 oOo----

Krwawa rew olucja
w rosyjskim Turkiestan!*
LONDYN, 23.9. Jak  obecnie opowla 

dają podróżni i uciekinierzy z Afgani 
stanu, przed niedawnym czasem w, 
rosyjskim Turkiestanie wybuchła 
krwawa rewolucja, w której tysiące 
ludzi straciło życic.

Władze sowieckie zdołały wkońcu 
stłumić bunt, przyezem około 15.009 
ludzi wysłanych zostało na wygnanie 
w nieznane okolice.

Po żywiołowej katastrofie
2000 osób zabitych, 5500

TOK JO, 23.9. (wł.) Jak obecnie 
ustalono, tajfun, który przeszedł 
nad Japonją wyrządził nieobliczal­
ne szkody.

Zabitych zostało 1926 osób, 5553 
osoby zostało ciężko ranne. Doty eh

czas nie odnaleziono zgórą 200 o- 
sób, które zginęły w czasie żywio­
łowej katastrofy.

Tajfun przeszedł nad Japonją z 
szybkością sięgającą chwilami do 
500 kim na godz.

Ś l ą s k — U n j a  4 : 0  ( 1 : 0 )

 0()0--------

Katastrofa samochodowa 
pod Warszawą

WARSZAWA, 23.9. (wł.) W dniu 
Izisiejszym wydarzyła się pod 
Narszawą katastrofa samochódo- 
va, w której śmierć poniósł Józef 
Szak z Łodzi.

Ciężko ranny został niejaki Ul- 
nański i dwaj pasażerowie odnieśli 
żejsze rany.

ŚWIĘTOCHŁOWICE, 23.9. (wł.)
W dniu dzisiejszym na boisku w 

Świętochłowicach odbył się mecz o wej 
ście do ligi państwowej pomiędzy so- 

" snowieeką „Unją“ a K. S. Śląsk ze 
Świętochłowic.

Zawodom przyglądało się zgórą 
2000 widzów z czego około 000 stanowi­
li sympatycy „Unji“, którzy przyjecha 
li z Zagłębia aby zachęcić drużynę do 
walki.

Mecz zakończył się zwycięstwem K. 
S. Śląska w stosunku 4:0 (1:0).

U nja mogła ten mecz wygrać, gdyż 
miała szereg wspaniałych sytnacyj, 
których niestety nie wykorzystał sla­
by atak.

Przebieg gry przedstawia się nastę­
pująco:1

Grę rozpoczęli ślązacy, którzy odra 
zu przypuścili atak na bramkę „U nji‘“. 
P iłka przeszła jednak nad poprzeczką.

W pierwszej oolowię g ra wyrówna

na.
W 20 minucie Śląsk uzyskał prowa­

dzenie ze strzału Geronia.
Pod koniec gry U nja miała okazję 

do wyrównania, którą niestety nie wy 
korzystała.

Po przerwie po strzale z rogu Gott 
uzyskał drugą bramkę dla Śląska.

„Unja“ nie peszy się jednak i na­
ciera na bramkę ślązaków. W 10 minu 
cie Unja strzela bramkę, której sędzia 
nie uznał. Następnie Gwóźdź przestrze 
lił jedenastkę, poczem atak Unji zmar 
nował jeszcze szereg dogodnych mo­
mentów.

Skolei trzecią bramkę dla gospoda­
rzy uzyska! B ryla i pod koniec meczu 
korzystając z wybiogu Suwały, Gott 
strzelił do pustej bramki, ustalając wy 
nik meczu 4:0.

Sędziował p. Gruszka, który kilka­
krotnie skrzywdził drużynę sosnowie­
cką.

w  J a p o n ji
ra n n y c h
. Akcja pomocy nieszczęśliwym 

ofiarom tajfunu prowadzona jest 
z niezwykłą energją.

Tokio, Osaka i Kioto wracają 
po wielkiej powodzi do normalnego 
życia. Wszystkie sklepy zostały o- 
twarte, linje tramwajowe i autobu 
sowe są czynne. Teatry i kina zo­
stały otwarte. Prace rekonstrukcyj 
ne ha zniszczonych linjach kolejo­
wych są już podjęte. Komunikacja 
pomiędzy Tokio a Osaką urucho­
miona została w niedzielę rano.

Przedstawiciele dyplomatyczni 
akredytowani w Tokio odwiedzili 
ministra spraw zagranicznych^ Hi- 
rotę i złożyli mu wyrazy współczu 
cia, z powodu klęski, która niewie- 
dziła Japonję.

Największe stronnictwo politycz 
ne w Japonji Seyuki wystąpiło z 
żądaniem, by rząd zwołał nadzwy­
czajną sesję parlamentu w celu o- 
mówienia podjęcia wielkich prao 
rekonstrukcyjnych w okolicach na- 
wiedzionych przez tajfun.

Wyniki l igow e
R U C H  — POD G Ó RZE 3:1 • 

W IS Ł A  -  W A R SZ A W IA N K A  3:2. 
Ł. K . S. -  CR A C O V IA  3:0 

POGOŃ — L E G  JA  0:1.
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Arm ja Z. S. R. R
Po wejściu Z.S.R.R. do Ligi Na* 

rodów, po włączeniu Związku So­
wieckiego do system atu mocarstw 
ueropejskich, a zatem i do koncer­
tu politycznego największych part­
nerów kontynentalnych, największa 
być może zainteresowanie wzbudza 
w tej chwili kwestja, jak  się przed 
staw ia siła zbrojna, efektywna i 
potencjalna w obecnem, powojen- 
nem jej znaczeniu i rozciągłości, 
nowego partnera i nowego członka 
ligi narodów.

Faktem jest, iż arm ja czerwona 
obecna zupełnie jest niepodobna 
do tej mmj i, a raczej do tych ar- 
mi j Tuchaczewskiego, które brały 
udział w wojnie domowej i w woj­
nie z r, 1920. A rm ja czerwona z o- 
wych lat można było porównywać 
z arrajami „Sankiulotów44 Bonapar 
tego, Hoehea, Augereau, pod wzglę 
dem wyekwipowania, składu, uzbro 
jenia i wyglądu.

Dzisiejsza arm ja czerwona wy­
gląda inaczej. Skonstruowana na 
wzór zupełnie nowoczesny, np. to 
date, w typie swoim (zewnętrznie 
i technicznie) nie różni się od zme 
chanizowanych arm ij mocarstw eu­
ropejskich, stara się je  .wyprzedzić 
nawet w stosowaniu wynalazków 
technicznych i metod strąteg ji po­
wojennej. Na armję poświęca Rosja 
Sowiecka wielkie sumy. Od r. 1928 
do r. 1983 budżet oficjalny komi­
sariatu  wojny i marynarki powię­
kszył się z 744 mil jonów rubli do 
1.450 mil jonów, t. j. uległ podwoje­
niu. W tej sumie nie są uwzględ­
nione przecież wydatki związane z 
utrzymaniem i działalnością takich 
o.rgąmzacyj param ilitarnych jak  
Ojsśojyjąchim (lotnictwo) i inne, 

■nie figurują też sumy związano z 
funkcjonowaniem [ organizacją 
przemysłu ciężkiego i wojennego.

Ogromne wysiłki poczynając od 
ę,- 1930 poczyniono w celu zaopatrzę 
nia arm ji w artylerję nowoczesną, 
tanki, traktory, pojazdy mechani­
czne. Traktory, pomyślane, jako 
narzędzie* pomocnicze przy podnie­
sieniu kultury rolnej . i kolektywi­
zacji na wsi, mają też znaczenie si­
ły pociągowej mechanicznej w ra­
zie wojny, a zwłaszcza w Rosji p rz y  
jej wielkich przestrzeniach. P ro ­
dukcja traktorów  kilka lat temu 
równała się zeru, obecnie jest ich 
w użyciu około 200.000, a produkcja 
roczna wielkich fabryk sięga 40.000 
sztuk rocznie. W tym samym stop­
niu wzrosła produkcja czołgów wo­
jennych. Mechanizacja w artnji 
czerwonej posunięta została wobec 
łgswojn przemysłu ciężkiego do 
dużych rozmiarów, a fachowcy za­
graniczni oceniają ohjektywnie da­
ne, jakie podał W oroś żyło w na r. 
1933 za zasługujące na wiarę.

Największą uwagę poświęca

duże przestrzenie do 1.500 kilome­
trów bez lądowania, a to ze wzglę­
du na Daleki Wschód. W samoloty 
tego typu hojnie wyposażone t. zw. 
specjalną, armję dalekowschodnią, 
pozostającą od dwóch lat w gotowo 
soi bojowej pod dowództwem Blii- 
chera na pograniczu mad żarsko - 
mongolskiem. Samolotów tego ty ­
pu mogą. podobno, według informa- 
eyj angielskich, fabrykować z wła 
snego m aterjału i wlasnemi tylko 
posługując się środkami, fabryki 
sowieckie około 400 sztuk rocznie. 
P lan drugiej pięciolatki przewidu­
je taką rozbudowę przemysłu lot­
niczego, aby możliwości konstruk-

nmoyj z zagranicy, wskazuje też

mi wojny powietrzno-gazowej. Da­
ne cyfrowe, które przedostały się 
do wiadomości prasy, wskazują ni. 
in, na to, że produkcja kwasu siar­
czącego np. wzrosła w porównaniu 
z produkcją przedwojenną pięcio­
krotnie, superfosfatów zaś i związ­
ków azotowych — dwudziestokro­
tnie.

Cyfrowo arm ja czerwona liczy 
na stopie pokojowej około siedem­
set tysięcy łudzi, włączając już 
w to i formacje specjalne. W razie 
mobilizacji,

rouiadz.

w rzesień

teoretycznie, przy o- 
cyjne sięg-ały normy 10.000 aeropla gólnej liczbie 170 miłj. ludności,
nów wszelkich typów rocznie. We- mogłaby sięgnąć arm ja sowiecka
dług danych zamieszczanych w cyfry 17 miljonów ludzi.
prasie zagranicznej lotnictwo wo­
jenne Z.S.II.R. liczy obecnie około 
2.;j000 samolotów różnych typów. 
Produkcja zaś roczna (w r. 1934) 
ma sięgać liczby od 2.500 do 3.000 
aeroplanów.

Ogromny rozwój, według infor-

Naj większe zainteresowanie,
rzecz prosta, budzi kwestja siły 
biernej i czynnej arm ji Z.S.R.R. we 
Francji, gdzie w  prasie i opinji 
publicznej toczą, się długie i ożywio 
ne debaty na ten temat.

E. R.

Lwiątko karmione przez suką
Poświadczenia ogrodu zoologicznego w Moskwie.

W piśmie sowieckiem „Izwie- 
stja" zoolog W. Szerman opowiada
0 następującym wypadku. Małe 
lwiątko liczyło zaledwie 30 dni, 
kiedy rozstało się z matką. Wobec 
tego, że jednomiesięczne zwierzątko 
samiczka wabiąca się „M arusia44 
powinno było jeszcze żywić się 
mlekiem matki, miejsce jej zajęła 
suka wilczyca, „Macocha4’ p rzy ję­
ła swojego wychowanka przyjaźnie 
Troskliwość z jaką psia marnka za­
częła karmić lwiątko, zupełnie jest 
wytłumaczona,

Wszystkie szczenięta, w liczbie 
6 zostały jej zabrane wobec czego 
przypływ mleka wywoływał u suki 
nieprzyjemne samopoczucie.

Lwiątko ssąc mleko, sprawiało 
widoczną ulgę. Tak zaczęło się wza 
jemne przywiązanie i przyjaźń 
zwierząt.

Dzikie zwierzątko rosło szybko
1 rozwijało się. Dorósłszy do 3 mie­
sięcy, M arusia przestała, żywić się 
mlekiem i poczęła jeść. mięso. Obe­
cnie młoda lwica Uczy 6 miesięcy 
i jest silniejsza, oraz znacznie wię­

ksza od swojej przybranej matki.
Kiedy psa wypuszczają na spa­

cer, młoda lwica tęskni i zaczyna 
denerwować się, biegając po kla t­
ce i złośliwie rycząc, a kiedy pies 
wraca do klatki, następuje radosne 
spotkanie. Niekiedy wychowanka 
bawi się z byłą mamką, gryząc ją 
zlekka i liżąc.

W

Dziś; Gerarda b.
Jutro: Kleofasa męo«.
Wschód słońca; 5.18 
Zachód słońca: 17.19

itADJO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 24 września.
,.45. K iedy  ran n e  w sta ją  zorze. 0.5$< 

G im nastyka. 7,15. Dziennik poranny* 
7.15, P ły ty . 7.35. C hw ilka pan  domu, 
7 40. Zapowiedź program u. 7.50. Koncert 
reklam ow y. 11.57. Sygnał czasu. 12.00, 
H e jn a ł z K rakow a. 12.03. W iadom ości 
meteorologiczne. 12,05. Codzienny Przg 
g ląd p rasy  polskiej. 12.10. T ransm isja  i  
W arszaw y. 13,00. D ziennik południowy, 
13.05. P ły ty . 15.30. W iadomości o ek&poió 
cie polskim  15.85. P rzegląd  giełdowy* 
15.45. M uzyka lekka. 16.30. W iadomości 
meteorologiczne. 16.45. F rancuski. 17.00. 
Koncert kam eralny. 17.25. Skrzynka pd 
cztowa. 17.35. R ecital ze Lwowa. 17.50, 
Pogadanka. 18.00. Skrzynka pocztowa. 
18.10. Życie artystyczno stolicy. 18.15, 
M uzyka lekka. 18.35. P ły ty . 18.15. P ien y  
sza ży rafa  w Polsce. 19.00. C hw ilka łtaX| 
cex*ska. 19.30. W śród osadników wojsko 
wyck. 19.45. P ro g ram  na  dzień następ­
ny. 19.50. W iadomości sportowe. 20 00, 
P ły ty . 21.05. T ransm isja  z W iednia. 
22.00. Odczyt pt. Czy zbliżam y się ku za 
gładzie cyw ilizacji. 22.15. K oncert re­
klamowy. 22.30. M uzyka taneczna. 23.05, 
W iadomości m eteorołogiczn1*. 28.30, Mu 
zyka taneczna.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 24 września.

6.-30. A udycja poranna. 11.45. P ro ­
gram  na dzień bieżący. 11.50. WiadomoŚ 
ei bieżące. 11.57, Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z K rakow a. 12.03. T ran sm isja  z W aą 
sza wy. l .̂Oó. P ły ty . 15.30. T ransm isja  « 
W arszaw y. 15.35. W iadomości gospodad 
ossą. 15,45'. T ransm isja  z W arszawy. 16.45 
W iadomości bieżące. 17.00. T ransm isja  
z W arszaw y. 17.25. Kom. Zw Pow stań­
ców Śląskich. 17.35. Czar polskiej mowy 
wśród obcych. 18.15. T ransm isja  ae Lwo 
wa. 18.85. P ły ty . 18,45. T ran sm isja  z 
W arszaw y. 19.00. M ikrofon w górnośląa 
kiej stalow ni. 19.25. K ron ika  harcerska. 
19.30. Fetje ton  z W arszaw y. 19.45. P ro , 
g ram  na dzień następny. 19.50. W iado­
mości sportowe, 20.09. P ły ty . 29.45. T ranstakich wypadkach widz — |  ______________

obserwator .zadaję sobie m im o woli u p s ja z  W arszawy. 22.15. K oncert rck la  
fsvkaitio« * .'-■■< >•'<• .’ i m o w y -  22.30. T raitsm isja  /. WarśzaWy.'

k „ .  u  ' W ARSZAW A.
W torek, 25 września,—- Ozy lwica, zagryzłaby innego 

psa, umieszczonego w klatce za­
miast przybranej matki?

Park kultury i odpoczynku w 
Moskwie, gdzie lwiątko żywiono 
psiem mlekiem, uczynił specjalnie 
w tym celu doświadczenie, aby się 
przekonać, czy młoda lwica nie po 
zbędzie się swych dzikich instynk­
tów i czy nie nabyła cech łagodno­
ści.

Okazało się jednak, że drapież­
ne instynkty są u zwierząt dziedzi 
czne, a odpowiednie warunki, sprzy

6.45. K iedy ranne  w staja  zorze. 6.88. 
G im nastyka. 7.15. D ziennik poranny.
.25. P ły ty . 7.35. C hw ilka pań domu. 7.40 

Zapowiedź program u. 7.50. K oncert re 
kłamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.90. Hej 
ca l z K rakow a. 12.03. W iadomości meta 
>rologiczne. 12.05. Codzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 12.19. K oncert o rk iestry  
haw ajsk iej. 12.45. O brazek z piosenkam i 
d la dzieci młodszych. 13.09. D ziennik po 
łudniowy. 13.95. P ły ty . 15 30. W iadom oś 
ci o eksporcie polskim. 15.35. P rzegląd  
giełdowy. 15.45. M uzyka • ałunowa. 16.45 
Skrzynka PKO. 17.00. ReeUal skrzypco 
w y . 17.25. P ogadanka społeczna. 17.35. 
M uzyka lekka. 17.50. Skrzynka poczto­
wa. 18.00. W iadomości rolDicze. 18.10,

dzają.

Jak  walczą w Chinach
i  demonem sy$ty

Chiny, tak samo jak Stany 
Zjednoczone, ucierpiały tego lata 

v od straszliwej klęski suszy, która 
rząd Z.S.R.R. i kierownictwo arm ji dotknęła olbrzymie tereny urodzaj-
rozwojowi sił lotniczych, oceniając w środkowych prowincjach nad
rolę, jaką ta  broń może odegrać w brzegami Jang-Tse-Kiangu.
przyszłej wojnie, a dla Rosji szeze 
golnie, jeśli chodzi o ewentualny 
konflikt na Dalekim Wschodzie. Po 
zatem lotnictwo odgrywa też w Ro­
sji szczególną rolę jako środek ko­
munikacyjny wobec wielkich prze­
strzeni i słabego, jak  na potrzeby

Chińczycy walczą jednak z klę­
ską posuchy, którą uważają, za dzie 
ło złośliwych demonów, w sposób 
swoisty i dość oryginalny. Otóż w 
Huangpo, w okolicach Hankou, od­
naleźli chłopi po długich poszuki­
waniach „djabla suszy", który

obecne, rozwoju sieci kolejowej o- sprowadził nieszczęście na okolicę, 
raz kiepskiego jej stanu technicz- Wieśniacy Huangpo opisują ,,dja-

W czasie wojny domowej siły 
lotnicze czerwonych ograniczały się' 
do plus minus 300 samolotów mniej 
lub więcej przestarzałych i zuży­
tych. Rzucono setki miljonów na 
rozbudowę lotnictwa, na budowę fa 
bryk^ aeroplanów, przygotowanie 
pilotów etc. W r. 1932 wyproduko­
wano w Rosji 2.300 aeroplanów i 
4.000 motorów, zarówno dla lotni­
ctwa wojskąwego jak  i dla cywilne 
go. Specjalny nacisk położono na 
produkcję samolotów ciężkich, bom 
barciowych, mogących przelatywać

Ma“ jako istotę o rudych włosach,

W sprawie skupu i zastawu obligacyj
pożyczki narodowej

Znaczna ilość podań składanych 1934 r. poz. 257. 
do komisarza generalnego pożycz- Wobec powyższego komisarz ge 
ki narodowej w sprawach umożli- neralny pożyczki narodowej podaje
wtenia skupu lub zastawu obliga­
cyj pożyczki narodowej nie odpo­
wiada warunkom obwieszczenia ko 
misarza w spraw ie skupu i zasta­
wu z dn. 22.3. r. b., ogłoszonego w 
Monitorze Polskim nr 193 r 30.8.

jajace im , je szcze  b a rd z ie j  je  pobu- Żyeie artystyczne stolicy. 18.15. R ecital
śpiewaczy. 18.45. Szkic literacki. 19.99, 
K oncert z Poznania. 19.20. P ogadanka 
ak tualna . 19.30. Dalszy ci a s  Koncertu -  
Poznania. 19.45. P rog ram  na dzień na­
stępny. 19.50. W iadomości sportow e. 
20.00. T ransm isja  ze Lwowa- 29.45. Dzion 
n ik  wieczorny. 29.55. J a k  pracujem y W 
Polsce. 21.09. K oncert popularny. 22.09. 
K oncert reklam ow y. 22.15 M uzyka ta* 
neczna. 23.00. W iadomości m eteorologi­
czne. 23.05. M uzyka taneczną.

Z Zagfąliia
Z DZIAŁALNOŚCI O P IE K I SZKOL­
N E J PRZY SZKOLE POW SZECH­

N E J Nr. 9 W SOSNOWCU.
Dzięki s taran iom  opieki szkolnej i 

kierow nika szkoły z rozpoczęciem roku 
szkolnego oddano dzieciom do użytku 
całkowicie uporządkow any plac szkol­
ny. Dzieci o trzym ały  wygodne i obsze­
rne m iejsce do ćwiczeń gim nastyez- 
ry c łi i zabaw oraz ogródek doświad­
czalny. W ielką tę  pracę jak  na  fundu­
sze opieki szkolnej, udało się dopraw a. 
■Izie do końca jedyn ie  dzięki finanso­
wej pomocy zarządu m. Sosnowca oraz 
w ybitnej pomocy pp. H. Dietlów, k tó ­
rzy  dając  przez k ilka tygodni bezinte­
resownie konie, um ożliw ili zniwelowa­

nie wspom nianego terenu  i otoczenie 
go traw nikam i,.

14 ROBOTNIKÓW STRACI 
PRACĘ.

Dyrekcja H uty K atarzyna w 
Sosnowcu wymówiła z dniem 22 
bm. pracę 14 robotnikom z wydzia 
łu lopaciarni. Wymówienie 'nastą­
piło apowodu braku zamówień.

oczach czerwonych świecących jak 
latarnie. „Djabel suszy44 ukazuje 
się na szczycie wzgórza w porze 
wieczornej i mocuje się ze smo­
kiem. który jest — w pojęciu chiń 
czyków — władcą nieba i chmur. 
Djabel czerwony jest silniejszy od 
smoka i nie pozwala mu na sprowa 
dzenie deszczu. Jak  zmóc „djabła 
suszy44? Propozycje są rozmaite: 
a to — obciąć mu rude włosy, a to 
—- zniwelować wzgórze, na którem 
się ukazuje, albo też nie rżnąć by­
dła, bo może dusze porzniętych 
zwierząt mszczą się i pomagają 
„djabłu44 w jego niecnej robocie.

do wiadomości, że rozpatrywane 
będą jedynie podania odpowiada­
jące wymaganiom wspomnianego 
obwieszczenia, a na podania wa­
runkom tym nieodpowiadające — 
nie będą udzielane odpowiedzi.



p k z y k r a  PRZYGODA p . m a #-
ŁOCHA W SOSNOWCU,

Mieszkaniec Strzernieszyo, nie- 
jaki. Ma.jłocii Szpigietman,. korzy­
stając z pobytu w Sosnowcu, uda* 
się do kina „Zaglębietf, chcąc obej- 
rzeć interesujący film p. t. „36n 
żon króla Pauzola“.

Po wykupieniu biletu, p. Maj- 
locli z rozkoszą rozsiadł się w krze 
śk* i pot rżąc na ekran zapomniał 
zupełnie o świeeie.  ̂ ^

Skorzystał z tego jakiś obwieś 
i. skradł Szpigielmanowi z kieszeni 
portfel, z gotówką 227 zł.

Dopiero po wyjściu z kina p, 
Majioćb spostrzegł stratę i poga­
lopował do komisarjatu, gdzie ze 
łzami w oczach zameldował o swej 
przygodzie.

 o-------
— Osobiste. Por. Sztranc, referen t 

sportow y 23 p. a. i. przemiesi m y został 
do Żor na Śląsku.

Por. S ztranc znany je>,t w szerokich 
kołach sportowców Zagłębia k tórym  
zawsze okazyw ał wiele życzliwości i 
zrozumienia.

—Odczyt w Sosnowcu Omeg daj w lo 
k&lu K uźnicy przy ul. Dębowej 26 w 

Sosnowcu odbył się odczyt na tem at 
„Obywatel a państwo'* wygłoszony 
przez p. K aro la  Stankiewicza.

Słowo wstępne oraz spraw ozdanie z 
program u p rac  na okres 5 le tn iej k a ­
dencji rady  m iejsk iej w ygłosił p. Zyg­
m u n t K alinow ski. W końeu na wnio-:ek 
p. K alinow skiego wyłoniono sekcję go­
spodarczą w składzie 5 osób.

— Zarząd koła P.C.K w Sosnowcu 
organ izu je  w czasie „W ielkiego ty  go, 
dnia PCK .“ ludową zabawę ogiodową 
z lo te rją  fantow ą, dochód % k tórej prze 
znacza na powodzian i w związku z t m  
przeprow adzi w dniach 25, 26 i 27 hm. 
zbiórkę fantów.

F a n ty  sk ładać można również w biu 
rz-c. PCK . w Sosnowcu (dworzec osobo­
wy) w godz. od 3 ej do 12. ej i od 15-ej 
do 18-ej.

— W ycieczka tow. ta trzańskiego na 
Koeubor/ną. Zarząd zaglębiowskiego 
oddziału polskiego tow. tatrzańsk iego  
o rgan izu je  z okazji 25-leeia „Beskidu 
niedzielę śn iadan ie  w Jabłonkow ie, »- 
wycieczkę zbiorową, tak  dla członków 
ja k  i nieezłonków, na Kozo Sową — sta  
cja Jabłonków , gdzie obok schroniska 
odbędzie się górski festyn lu tow y.

W ycieczkę powyższą prow adzi se­
k re ta rz  oddziału p. L. Logiewa.

W yjazd z .Sosnowca w sobotę, dnia 
23 boa. o godz. 17.03 pow rót w niedzielę 
dnia 30 bm. wieczorem. Koszt przejaz 
du  tam  i spow rotem  zł. 10—. Koszt u_ 
trzym an ia  wraz z noclegiem zł. 5.— (II- 
czestnicy wpłaciwszy zł. o trzym a­
lib y  za to  w sobotę kolację, nocleg a w 
niedzielę śn iadanie w Jabłonkow ie, o- 
biad na Kozubowej oraz kolację w dro 
dze pow rotnej w Jabłonkow ie. U czest­
n icy  — nieezlonkowie w inni się zgłosić 
w sek re ta riac ie  polskiego tow. ta trz a ń ­
skiego — oddział w Zagłębiu Dąbrow- 
śkiem  w godz. od 10 — 16 eonzienaie s  
dowodem osobistym  krajow i m — urzę 
daicy  państw ow i z leg itym acją  — do 
dnia 26 b.m. włącznie, członkowie PTT- 
do 28 bm.

Młodzież szkolna może brać udział 
w grupach conajm niej dziesięciu osób, 
korzystając ze zniżki 75 proc w p rze ja ­
zdach. ’Bliższych inform acyj udziela 
ssk re ta r ja t P . T. T. (Sosnowiec, M odrzę 
jow ska 32/111 sień.)

K aram bol samochodowy w Sosno­
wcu. W czoraj w Sosnowcu m iał m ie j­
sce wypadek samochodowy, który za­
kończył się jednak szczęśliwie.

Mianowicie samochód osobowy, na­
leżący do Kłoskowicza z Sosnowca, 
w yjeżdżając z ulicy M odczejowskiej 
najechał na przejeżdżający ul. -3 M aja 
samochód ciężarowy.

W skutek zderzenia w samochodzie 
Kłoskowicza potłuczona została la ta r ­
n ia  i zgnieciony wachlarz.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W, ubiegłym  tygodniu  zanotowano w 
Sosnowcu następujące w ypadki zacho­
row ań i zgonów na choroby zakaźne i 

unne: dur brzuszny 5, płonica 7, odra 
29, róża 3, krztusiec 3, zgon 1, gruźlica 
3, zgon 2, za trucie  produktam i spożyw,- 
ezemi 1, zgon 1.

Nieszczęśliwa milośC -  przyczyna
samobójstwa

Wczoraj w godzinach rannych 
niejaka Bronisława Leszczyńska 
(Sosnowiec, Twarda 3) w mieszka­
niu wlasnem popełniła samobój­
stwo przez wypicie większej dozy 
esencji octowej.

Desperatkę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala na Peki­

nie, gdzie po kilku minutach nie 
odzyskawszy przytomności zmarła 

Jak wykazało dochodzenie przy 
ozyną rozpaczliwego kroku byl za­
wód miłosny.

Leszczyńska nie mogła przebo­
leć straty ukochanego i postanowi­
ła rozstać się z  tym światem.

Poświęcenie koszar konnej policji
w Zawierciu

Ouegdaj odbyło się w Zawier­
ciu uroczyste poświęcenie koszar 
dla oddziału konnej policji, wybu­
dowanych przez zarząd miejski na 
placu obok rzeźni miejskiej.

W uroczystości tej wzięli udział 
starosta Zagórski, komisarz Szczo- 
drowski, poseł inż. Z. Sowiński, 
dyr. izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnowcu p. Dittrich, wicestaro- 
sta Goroń, naczelnik urzędu skar­
bowego Ł. Sala,, ks. prałat Zien­
tara, ks. kan. B. Wajzler, architekt 
miejski inż. Mrozowski, inż. Wol­
ski, kom. pow. poi. komisarz Siwoa, 
kierownik komisarjatu pkom. Cy­
wiński, prezes rady grodzkiej B.B. 
W.R. dr. Michnowski, przedstawi­
ciele prasy i inni.

Po odebraniu raportu przez sta 
rostę Zagórskiego od podkomisarza 
Cywińskiego, gospodarz miasta ko

misarz Szczodro weki wygłosił krót­
kie okolicznościowe przemówienie.

Po przemówieniu kom, Sżczo- 
drowski wręczył staroście Zagór­
skiemu klucz od nowowybudowa- 
nych koszar.

Następnie przybyli przedstawi­
ciele oraz oddział policji, zebrali 
się w świetlicy nowowybudowa- 
nych koszar, gdzie gospodarz pa- 
rafji ks. prałat Zientara, wygłosił 
do zebranych policjantów piękne 
przemówienie, poczem dokonał po­
święcenia budynku. Po poświęceniu 
goście zwiedzili koszary, poczem 
komendant powiatowy komisarz 
Siwoń złożył podziękowanie w imie 
niu policji staroście Zagórskiemu^ 
oraz tymczasowemu kierownikowi 
zarządu miasta kom. Szczodrow- 
skiemu. ,

P O R T
i W Y C H O W A N IE  F iZ Y C Z M E

O mistrzostwo A kl. Zagłębia
W d n ia  wczorajszym  odbyły się 

oztery spo tkan ia  o m istrzostw o A. kł. 
Zagłębia, k tórych  w yniki przedstaw ia 
ją  się następująco:

PO L IC Y JN Y  -  ZA G ŁĘBIA N K A  
7:2 (1:9).

N a w lasnem  boisku P o licy jny  odniósł 
w ysokie zwycięstwo n a d  Z a g t ę M a n k ą  

w stosunku 7:2 (1:6).
Do przerw y g ra  w yrów nana. Po licy j 

ny  jedynego goala uzyskał w pierw ­
szej połowie ze strza łu  Luohtero.

Po przerw ie Z agłębianka zdołała 
w yrów nać ze strza łu  Lewińskiego,

Od te j jednak  chw ili P o licy jn y  opa 
nowa! zupełnie boisko i przypuszczał 
bezustannie a ta k i do b ram ki gości, k tó  
re  najczęściej k o ń c z y ł y  s i c  g o a l  m  

W  d rug ie j połowie b ram kam i dla 
Policy jnego  p o d z i e l i l i  się L uch ter 1, 
D roźaiak  2 i M arzec 5.

D rugiego goala Zagłęb-anka tizyska- 
z jedenastki. J.Pj

Sędziował p> B renraich , sit- '# , 
Jun lo d y y  Policyjnego — Si rzetee 

(Będzin) 1:0, rezerw a Policyjnego — 
rezerw a Z agłębianki 2:0,

C. K. S. -  ZA G ŁĘB IE  1:8 (1:9).
W  Czeladzi C. K. S. pokonał Zagłę­

bie w stosunku 1:0 (1:0).
Honorowego goala dla OKS. strzelił 

Czapla. Sędziował p. G rajcar, słabo.
SOLVAY -  RUCH 7:8 (4:3).

W; Grodźcu Solvay zdecydowanie po 
lional sosnowiecki R uch w stosunku 
7:0 (4:0) B ram kam i podzielili się: K u  
szewski 2, K orj '2, M alchcrc/.yk 2 1 M ar 
cinek 1.

SA RM A CJA  -  BRYNICA 3:2.
W  Będzinie S a rm ac ja  odniosła z wy 

cięstwo w spotkaniu  z B rynleą w sto ­
sunku 3:2.

Pierwszy mecz o mistrzostwo drużynowe 
Śląska w boksie w Sosnowcu

Sokół (Rybnik) — P o licy jn y  8 :8 .
W  ub. as bo tę  wieczorem aa  stad  jo- staw iają  się następująoo!

nie Policy jnego  KS. w Sosnowcu, na 
specjaln ie  zainstalow anym  rin g u  odbył 
się mecz o m istrzostw o drużynow e ś lą  
ska w boksie, pom iędzy d rużyną P o li­
cyjnego KS. (Sosnowiec) a Sokołem z 
R ybnika.

Mecz zakończył się w ynikiem  rem i­
sowym 8:8, choć m ógł być ła tw o wygra 
ny  przez policjantów .

W yniki poszczególnych walk przed

f  ORYGINALNE PROSZKI; 
„ H I G R E H 0 - H E R V 0 5 I K '

- >  e . m . s . w .  N y 530,

iSi z  KOGUTKIEM
• S Ą  Ś R O D K I E M

; KOJA CYM B ÓL E
‘ Z A S T O S O W A Ń  I.

• BÓLE GŁOWY
G R Y P A , p r x e i i e b i e n i a  .

BÓLE’. ARTRE.T-YCZNE: j :y . 
STAWOWE, KOSTHĘ i l.p(

I ą b a j c i E  w  a p t e k a c h  p r o s z k ó w  
J E W. f ABR.  K O G U T K I E M
w  O B Y G I N A L N E M  O P A K O W A N I U

W aga m usza: P o tioy jny  zdobył dwa 
punkty  walkowerom spowodu nadw agi 
Latochy (S). W| walce tow arzyskiej 
W elgrin  (P.) pokonał w TI rundzie przez 
K . O. Latochę (S.).

W aga kogucia: Sokół zdobył dwa 
punk ty  w alkowerem  spowodu nadw agi 
Domańskiego I  (P-).

W aga piórkow a: Dom ański U  (P.) 
pokonał wysoko na  punkty  P 'u tą  Aloj­
zego (S.).

W aga lekka:: D ziuro wieź (P.) prze­
g ra ł na punk ty  z P lu tą  St (S.).

W aga półśrednla: B anach (P.) został 
zdyskw alifikow any za n iskie uderzenie. 
Sędzia przyznał w ygraną  Sobikowi (S.).

W aga średn ia : M archew ka \P.) w y­
g ra ł wysoko na  pkt. z K abulem  (S.)

W aga półciężka: W yjadłow aki (P.) 
p rzegra ł na punk ty  z K olonką (S.).

W aga ciężka: G arstecki (P.) pokonał 
przez K. O. w pierw szej rundzie  Nowa 
ka (S.).

Sędziował w rin g u  p. Wando: sędzio 
wio punktow i pp.: U łltzkn  i K arch.

Sokundanei: D om ański I i  i Szpigel- 
man. Zainteresow anie zawodami duże.

— Roapocaęole rokw szkolnego W (i& *  
lie poważ, wieczorowej dla mlodociaaarek 
i dorosłych. W ykłady w m iejskiej azka 
la powszechnej wieozorowej dla ■młodo 
eianych i dorosłych w Sosnowcu rozpo­
czynają się  1 października.

W szyscy wiec, którzy z najrozm ait­
szych powodów nie ukońezyłl szkoły 
powszechnej będą m ogli pod k ierun ­
kiem nauczycieli wszystki; b rak i uzu­
pełnić i w rvm itaoio zdobyć potraerbno 
już dzisiaj dla każdego pracow nika 
świadectwo 7 kl. szkoły powszechnej.

Zapisy do szkoły odby wają, się kąż- 
dodzienitie w godzinach od l  do 7 wiec*. 
K ierow nikiem  szkoły jest p. K ędzierski

— Legjon m łodych w Bąbraw io. Ko­
m enda obwodu legjonu młodych im. 
T. Holówki w Dąbrowie podaje do wia­
domości, że z dniem  1 października br. 
rozpoczyna się VI k u rs  kandydacki.

Z apisy p rzy jm uje  sek re ta ria t obwo_ 
du przy  ulicy 3 M aja 4 codziennie w 
godz. od 9 do 15-ej.

— Zapisy do świetlicy. Kierownictwo 
św ietlicy dla bezrobotnych nr. 1 w D ą­
browie podaje do wiadomości, że zapi­
sy nowych członków p rzy jm uje  się do 
dnia 1 października w lokalu w łasnym  
przy ulicy 3 M aja 4 w go dżinach od 9 
do 15 codziennie z w yjątk iem  niedziel.

— Strzelec n a  rowerze pod kołam i 
samochodu. W czoraj wieczorem około 
godz. 2t-szej na skrzyżow ani: ul. Mto- 
ięekiogo i Marsz. P iłsudskiego w K a­
towicach autobus Kl. 7261. kierow any 
przez szofera Ostrowskiogo W ik tora  z 
Będzina, najechał na jadącego rowerem, 
Jan a  W oluego, Strzelca 73 p. p- z K ato­
wic, skutkiem  czego ten doznał lżej­
szych okaleczeń ciała i uszkodzenie ro­
weru.

W olny o w łasnych siłach miał się
do koszar.

— Zebranie U. P. w Czeladzi. Dziś 
w lokalu w łasnym  odbędzie się zebra­
nie członków koła i sam orządu słucha­
czy uniw ersytetu  powszechnego oraz 
wszystkich nowozapisanych katidyda 
tów  na słuchaczy eolern omówienia 
spraw  związanych z rozpoczęciem roku 
szkolnego. Początek zebrania o godz. T 
wiocz. Z uw agi na ważność spraw  obeo 
uość w szystkich pożądana.

— Kradzież świec, w Cze!ad*l. Z ko­
m órki S tefana Barczyka ((Leladź, Ni­
wa 2) nieznany spraw ca zapomoeą oder 
w auia desek skrad ł kilkanaście śwleo 
woskowych o długości około m etra  ka­
żda.

— R ejestrac ja  14 rocznika w iz e la -  
ludzi. Mężczyźni urodzeń, w 1914 roku 
w dniach od 1 października -  39 listo­
pada br, w inni się zgłosić osobiście do 
m ag is tra tu  czeladzkiego celem przed­
staw ien ia  się ponownej re je strac ji 
oraz złożenia dokum entu .stw ierdzają­
cego tożsamość osoby.
PRZEJECHANY PRZEZ SA­

MOCHÓD.
Na drodze z Sączowa do Będzi­

na w pobliżu Siewierskiej Góry 
przejechany został przez samochód 
ciężarowy, niejaki Wiktor Łukasik 
ze Skrzeszowic.

Łukasik został pokaleczony.
Szofer zatrzymany został przez

NADUŻYCIA W K A SIE  STEFCZY- 
K A  W PO R A JU .

Rada nadzorcza kasy Sftefczyka w 
P o ra ju  zawiesiła w urzędowaniu preze­
sa  - rachm istrza tejże kasy, S tan isław a 
P iętę, na mooy stw ierdzonych przez 
radę nadużyć, dokonywanych przez p. 
P ię tę  na szkodę kasy..

N adm ienić należy, iż prezas-rąch- 
m istrz  jest pomocnikiem sekretarza 
gm. P o ra j.
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OFIARY MA POWODZIAM
Na konto ogólnopolskiego kom itetu  

pomocy ofiarom  powodzi wpłaciło nau­
czycielstwo szkół powszechnych ru. So_ 
snow o,i zł. 413.15. Je s t to pierwsza ra t*  
z ogólnego sam orzutnego opodatkowa­
n ia  się nauczycielstwa szkół powszech­
nych /, Hosnowoa.
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SŁABE ZAINTERESOWANIE ZA. 
WODAMI POD HASŁEM „SZUKA­
MY OLIMPIJCZYKÓW** W SOSNO- 

WCU. „
Wczoraj na stadjonie .,TT).ii“  w So- 

Bnowcu odbyły sic eliminacyjne zawo­
dy lekkoatletyczne pod hasłem „Szu­
kamy olimpijczyków".

Zainteresowanie zawodami było bar 
dzo słabe, gdyż startowało zal- dwie 9 
zawodników i 5 pań z klubów sosno­
wieckich .,Unja<' i „Strzelec**.

Zawody organizował miejski, komi­
tet W.F. i P.W.

Z wyników na uwagę zasługuje tyl 
ko wynik K ałam aji (Unja), który w 
biegu na 800 mtr. na złej bieżni, uzy­
skał czas 2:11,4.

Najlepsze wyniki w poszczególnych 
konkurencjach przedstawiają się na­
stępująco:

Panie: bieg ICO mtr.: Pałiszewska I  
— (Strzelce) — li ,3, kula: Pałiszewska 
I  — 8,04 m., skok wzwyż — Paliszew- 
ska 1 — 134 cm., skok wdał — Pali- 
szewska I  — 4,27 mtr.

Panowie: 800 mtr. K ałam aja 2:11,4, 
skok wdał — Beeb (Unja) 5,70 m., skok 
wzwyż — Beeh i Krzaezyński (Strze­
lec) — 11,18 mtr.

Na przyszłą niedziele odbędzie sią 
bieg na 5.000 m tr i bieg kolarski.

I f<s>,

.Szwajcarskie Gorztkle 
Zioła" (z marką Ko. 
,ut)są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mienił żółciowych, 

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniaj

Kino-Teatr .Udziałowy

Dziś i dni n astęp n e  i 
M iljonow y film — d la  m iljonów ! 

k tó ry  jednoczy  w dzięk W iedn ia , hum or P aryża, prze, 
pych H ollyw oodu. Dowcip, satyra* tan iec i osza łam ia ;ąca

w ystaw a

365 żon króla Pauzoia
w róli gł, Emil JANN1NGS oraz S idney  Fez, A rm and

B ernard.
N adprogram : T y g o d n ik  P aram o u n tu  i P ata . 

W krótce: „G R A  Z M Y SŁÓ W ”

Kina Teatr

EDEN

Dziś i dni następne 
P ikantny kom edjodramat miłosny pełen arcyzabawnych

sytuacji p. t.

Czterech dżentelmenów
W rolach głównych: GEORGE 0 ‘BRIEN i Tli ARY

BRIAN
Nadprogram: TYGODNIK FOXA

Początek seansów o godz. 36.
■Wkrótce: ESKIMO.

KINO

pULAgd

Od poniedziałku 24 września i dni następne 
Pierwsza rewelacyjn a saty ra sowiecka wytwórni BEŁGOS 

KINO w Leningradzie

„Car Szaleniec”
Dzieje porucznika (Przecinka)
W rola eh głównych sławy kin Z S. R. R. 

SZAT U RNIKOWA,R0STOWCEW, GOEIANOW
Wkrótce ..NA NA*' według powieści Em ila Zoli.

S w ędzen ie  ciała  oraz w szelkiego 
rócjzaju w yrzu ty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jes t to id ea ln y  n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, u suw ający  w ad y  n ask ó r­
ka tak  u dorosłych, ja k  i u dzieci 

R. M S pr.W ew n. Nr. 345 4

h ju.Ti4iNji.ii. butiow.cny z 30 letpją prak ' 
tyką, dobry projektant i praktyk w 
dziedzinie budownictwa przemysłowego 
(kopalnie i zakł. urtzemysłowe) i miesz 
Łamowego, b. szef wydz. budowlanego 
i kierownik techniczny poważnej firmy 
budowl. poszukuje od zaraz posady w 
swoim dziale. B. dobre rsf rencje. W a­
runki do omówienia. Adresów uć-- A. 
Luft — Sosnowiec, Sielecka 24, tel. 10— 
09.

Sygnatura 506/34.

OBWIESZCZENIE
o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Dą< 

browie Górniczej rewiru I-go, Stefan 
Alehimowicz, mający kancelarję w D ą­
browie Górniezej, uł. Kościuszki Nr. 34 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. e. poda­
je do publicznej wiadomości, ii-. dnia 
6 listopada 1934 r. o godz 10 w Sądzie 
Grodzkim odbędzie się spi/odaż w uro­
dzę publicznego przotargn należącej do 
dłużników P iotra Głowinsowskiego, 
M arji Głowinkowskiej i Błażeja Gibał. 
ki nieruchomości: osady rolnej Nr. ta ­
beli 8, położonej w Ząbkowicach, przy ul. 
Gospodarskiej Nr 38 i 17 gminy olku­
sko - siewierskiej, pow. będzińskiego, 
r.iehipotekowanoj z wszystldemi zabu­
dowaniami, prócz budynków, stanowią, 
cyohwłasność Heleny Mamsi oskiej, 
M arji Trojan, Sabiny Sobczyk, Heleny 
Marzec i Walentego Marca.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 42.734 gr. 56, cena zaś wywo 
łania wynosi zł. 32.050 gr. 90.

Przystępujący do przetargu obowią; 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 4.273 gr. 50.

Rękojmię należy złożyć w gotow a­
nie albo takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery  
wartościowe przyjęte będą w wartości- 
trzech czwartych części giełdowej

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o jla dodat 
kowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomośści w arunki 
odmienne.

Praw a osób trzecich nie oę-ią prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, ze wnio. 
sły powództwo o zwolnienie hietuebo- 
mośei lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego są 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwnch iygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg 
zekueyjnego można pPzegiądać w są­
dzie grodzkim w Dąbrowie Górniczej, 
ul. Kościuszki: Nr. 31.

Dnia 19 września 1934:'.;.
Komornik Sądu 

(podpis nieczytelny)

BOROŃ WACŁAW zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przez P. K. U. Będzin i 
dwie metryczki wydane przez paraf ją 
Ząbkowice na imię Jan iny  i Jadw igi
Boroń. ____
POTRZEBNA woźna — pbslugaczka do 
Banku Rzemieślniczego Sosnowiec. Or 
la 18.

J a c e k  Z tęcz  B s ś B a a a s a

lIMMmilA
POWI EŚĆ

n a p i s a n a  s p e c l a l n i e  «S!a „ E x p r e s u  Z a ^ łe > h ! a M
Zatrzymali się i nasłuchiwali 

przez chwilę.
— Jakże co usłyszę, — odpo­

wiedział po chwili Duraj, — kiedy 
mi w uszach dzwoni jak w poznań­
skiej katedrze...

— Stul pysk. Słyszę... tak jest!.. 
— siedzi ptaszek!...

—  Zajrzymy?... 
teraz nie w arto!.. Jest napewno...

— Możnaby... Chociaż... może 
Oho!... słyszę go wyraźnie!... Zdy­
chaj, szpiclu!... Zasuń, Duraj, za­
padnie, — taki djabeł to i z pod 
ziemi mógłby wyleźć. Powiedz mi 
ty, jak : on się pieron rozwiązał!.. 
To twoja wina, Duraj... Kazałem 
ci do niego codzień zaglądać, czy 
ma' ręce związane... Nie chciało ci 
się dopilnować, jakbyś za to nic nie 
brał. Świnia jesteś, nie słuchasz 
mię. Zapomniałeś, że gdybym nie 
ja, to do dzisiejszego dnia kradłbyś 
gęsi, kury i świnie, bo żadnej innej 
porządnej roboty nie umiałeś... Kto 
wie, czyby cię już nawet ten twój 
komendant Żmuda nie uskubnął... 
On na ciebie ma djabelską chrapę...

Słuchaj mnie na przyszłość i parnię 
ta j o tern, że ja cię na ludzi wykie 
rowałem, — masz teraz pieniądze, 
żyjesz jak hrabia, — dzięki mnie... 
Ten Węch dobrze ci zrobił, — na 
opamiętanie, — żebyś słuchał swo­
jego szefa he he hel...

— Tobie Kon też niezgorzej wy 
robił!...

— Przez ciebie. Ale oczy mam 
oba... ty będziesz na jedno ślepiał... 
To tak jest, jak się nie słucha...

— Ty też musisz słuchać Bród­
ki... a obaj słuchacie tego...

— Milcz. Duraj... nie wypowia­
daj jego nazwiska nawet we śnie. 
—  Zasunięta dobrze ... No,' W po­
rządku, — może se posiedzieć do 
jutra. Dobry jest tćn loszek, — za 
to jedno tylko, żeś nam go poka­
zał,— można ci darować twoją głu 
potę i nieposłuszeństwo. Chodź te­
raz. — pójdziemy do sypialni, — 
trzeba się przecież jakoś zryehto. 
wać znowu na ludzie. — Wodę tani 
masz? — zrobię ci opatrunek ria 
to ślepie... Jak  ci się nie wylało, to 
go jeszcze będziesz miał. Nie martw

się, głupi...
Duraj się nie odzywał. Trzymał 

się wciąż za oko i jęczał z bólu. 
Sprawdzili jeszcze raz, czy stalo­
we zasuwy dobrze przytrzymają 
wieko zapadni i, milcząc weszli z 
powrotem w głąb podziemi, gdzie 
Duraj miał swoją „sypialnię**...

X X
Oszołomiony niespodziewanym 

upadkiem, nie mógł Węch z począ­
tku przemówić ani słowa. W pierw 
szej chwili myślał, że upadł na cia­
ła prawdopodobnie dawniej pomor 
dowanych ofiar Komara... niewąt­
pliwie tak... — ten dół, to grób 
za życia i po śmierci... Ha, — tru­
dno, koniec wszystkiemu!... prze­
leciała mu rozpaczlnva myśl przez 
głowę podczas upadku...

...I nagle... włos zjeżył mu się 
na głowie: trupy ożyły... poruszy­
ły się... Jakaś koścista, twarda rę­
ka schwyciła go za ramię... Coś 
się zakotłowało w ciemnościach, 
podniosło się nad nim... i... wresz­
cie błysnęło światło elektrycznej 
lampki...

Ciszę, jaka na m ^  nt zapano­
wała, przerwał wvsoki, ździwiony 
głos pomocnika Węcha:

— Rany Boskie!... — Szef!!!... 
Skąd?!...

Niemniej zdumiony Węch przyj 
rzal się swemu pomocnikowi, po­
tem Wraczowi i... stwierdziwszy ' z 
całą pewnością, że z żywymi ludź­
mi ma1 do czynienia, wyrzekł:

— Ja... skąd?... Deus ex machi­
na... z góry, psiakrew!... Alę... ty 
i... ten drugi... co tu robicie?...

— Tak samo jak szef, — wje­
chaliśmy tu... i to przed paru do­
piero minutami... Spieszyliśmy 
szefowi na ratunek... — przycyga- 
nił na chybi) trafi! detektyw.

— Łednieśmy się ubrali. Znam 
się coś na tych przeklęlych, bandy 
ckićh pułapkach. — Zgaście do dja 
bła światło...

— Owszem, zaraz... tylkft wpierw 
poznajcie się, panowie... — Maro 
zaszczyt przedstawić szefowi pana 
Wracza z policji kryminalnej...

— Bardzo mi przyjemnie... tfu!.. 
wolałbym pana poznać w innem 
przyzwoitszem miejscu, nie w tym 
przeklętym grobie...’ może przed sa 
mą zresztą śmiercią i pogrzebem, 
— oryginalne poznanie, co? Żar 
tował ponuro starszy detektyw.

— Nie traćmy nadziei... — le­
piej, że jest nas więcej, — prędzej 
sobie poradzimy, — pocieszył 
Wracz, ściskając prawicę detekty­
wa.

— Ob.. nie tak mocno, — jęknął 
z bólu detektyw, — rękę mam całą 
poobijaną, i trochę jestem ranny...

— Co?!... Szef jest ranny?!.'.. I  
we szef odrazu nie mówi... Odzie 
jest ta rana?,.. — zatroszczył się 
przejęty do głębi Oczko.

d. ć. n.

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna !  tel. 4-94. Redaktor odp. Lncjan Horski.


